

Przedstawienie bożonarodzeniowe

„NIEZWYKŁY GOŚĆ”

opracowała Marianna Pałys

Występują:

1. Jan  [Hans] (szewc)→    

2. Ada  [Adelajda] (córka burmistrza)→ 

3. Przekupka  [Brygida] →    

4. Anioł    →        

5. Burmistrz  →   

6. Greta (staruszka) → 

7. Ela [Elza] (wnuczka staruszki)  → 

8. Aniela → 

9. Antek (syn Anieli)→

10. Fryderyk  → 

11. Córka przekupki → 

Narrator

                                   Bóg przyszedł na ziemię w osobie Chrystusa.
                               Dzień poprzedzający narodzenie Jezusa
                               to wigilia tego wielkiego święta.
                               Niech każdy z was to dziś zapamięta!
                               To koniec adwentu, czasu zadumy i postu.
                               Dzień, na który czekaliśmy po prostu.
                               Dlatego godnie się do niego przygotujmy
                               i w nastrój świąteczny teraz się wczujmy.

Akt I

             1 Kolęda

(Scena przypomina w jednej części dom szewca a z drugiej rynek miasta, które przystrojone jest dekoracją Bożonarodzeniową! Na scenę w chodzi burmistrz z rozkapryszoną córką Adą )

Ada

Szybciej tato, Święta tuż, tuż a ja nie wybrałam sobie jeszcze prezentu?!

Burmistrz

Niczego nie odmówię mojej ukochanej córeczce przecież jest córką burmistrza.

Ada

Najbogatszej i najważniejszej osoby w mieście!

Burmistrz

Racja!

Aniela

…………(wchodzi na rynek- scenę Aniela, która sprzedaje gazety)

Chce pan gazetę panie burmistrzu? To wydanie nadzwyczajne! 

Do Świąt jest już tylko kilka dni!

Burmistrz

Dziękuję Anielo, na święta drukują tylko dobre wiadomości….O, zatrzymaj resztę!

Aniela

Dziękuję panie burmistrzu, jaki pan hojny widzę, że jest pan w Świątecznym nastroju.

Burmistrz

Tak, tak Anielo….

Aniela

Miasto wygląda cudownie! W tym roku chyba wszyscy ozdobią domy!

Burmistrz

Wszyscy z jednym wyjątkiem……( wskazuje na dom szewca Jana )

No tak, biedny samotny Jan . Co roku jest tak samo.

Ada

Tato, idziemy……

Burmistrz

Tak, tak duszko….                            

      Muzyka                                                                

Akt II

(Na scenę wchodzi Jan-szewc-  podchodzi do niego Fryderyk)

Fryderyk

Doby Wieczór drogi Janie. Już wkrótce Święta…czyżbyś zapomniał?

Jan 

Im szybciej przyjdą, tym szybciej miną! (wchodzą do domu Jana, Fryderyk siada koło szewca, który wyciąga i zszywa stare buty)

Fryderyk

Nie rozumiem, dlaczego tak nie znosisz Świąt?

Jan 

A ja nie rozumiem, dlaczego tak bardzo je kochasz?  

Fryderyk

Kocham wszystko, co się z nimi wiąże: zapalanie świec, wigilijne potrawy, Pasterkę w kościele, radosny nastrój miasta, uwielbiam kupować też świąteczne podarki dla krewnych….w tym roku kupię żonie nowe futro, a moja córeczka ma kilometrową listę życzeń….

Jan 

Ale ja nie mam rodziny. Nie masz nic lepszego do roboty, niż wygrzewanie się przy moim piecu…???

Fryderyk

Nie masz powodu do gniewu…rozumiem twoją aluzję….

Jan 

To nie była aluzja.

Fryderyk

Już dobrze wychodzę................bywaj....(opuszcza scenę)

Jan 

…(złym tonem)….Święta to wymówka dla chciwych….Nie chcę mieć nic z tym wspólnego…!!!

…………( do Jana przychodzi Aniela-puka i wchodzi)…….

Aniela

Witaj Janie. Chcesz gazetę? Mam jeszcze jedną. 

Jan 

Nie widzisz, że jestem zajęty. Nie mam czasu na czytanie gazet.

Aniela

W piekarni mają pyszne ciasta. Powinieneś kupić, żeby poczęstować świątecznych gości.

Jan 

Wiesz, że nikt mnie nie odwiedza! Ani teraz, ani tym bardziej w święta!

 Aniela

Mam nadzieję, że to się zmieni. Chciałabym, żebyś spędził te święta wesoło.

………….. (wychodzi  Aniela w oddali widzi staruszkę z wnuczką)…

……(Ktoś puka) …..

Jan 

(jest zły)   Kto tam znowu?

Burmistrz

To tak witasz burmistrza?

Jan 

Przepraszam. Myślałem, że to znowu ta starucha!... Ale, ty nie jesteś stary...

Burmistrz

Mniejsze z tym. Przyszliśmy tu w pilnej sprawie. Szukam podarku dla mojej drogiej Ady.

Ada

Obawiam się, że tutaj go nie znajdziemy tato.

Burmistrz

Pokaż nam szewcze najlepszy towar...

Jan 

Wybacz mi. Od dawna nie uszyłem nowych trzewiczków. Cały czas pochłania mnie naprawa starych.

Ada

Chodź tato marnujemy tylko czas. ………… (wychodzą) ……..

Jan    (mówi sam do siebie)

Powinienem zaproponować, że uszyję dla córki burmistrza trzewiczki z tej czerwonej skórki, którą zaoszczędziłem. Ale już za późno. Burmistrz znajdzie podarek gdzie indziej i …. 

(ktoś puka) to Burmistrz ! … otwiera drzwi)….Rad jestem, że pan wrócił. 

Greta

Dobry wieczór!!

Jan 

A, to tylko ty Greto!

Greta

Tak, ale dziś mam dla pana robotę (pokazuje stare buty)

Jan 

Co to jest?

Greta

Nie uwierzysz mi Janku!

Ktoś wyrzucił takie wspaniałe buty!

Jan 

Te buty tylko nadają się na śmietnik, są do niczego!

Greta

Chyba dasz radę z nich coś wyczarować. Chciałabym, żebyś je zmniejszył i naprawił dla Eli. Mojej wnuczki. To będzie jej gwiazdkowy prezent. 

Jan 

Żeby naprawić to, potrzeba cudu!

Greta

Mogę zapłacić….. (wyciąga wiązkę chrustu)

Jan 

Ale czym – Greto?!

Greta

To moja najlepsza wiązka. Chciałam ją zachować dla Eli, ale mogę dać ją tobie.

Jan 

Chrustem się nie najem! (rzuca buty w wiązkę, która się rozwala)

(w tym momencie smutna Ela zbiera rozrzucony chrust)

Greta

Proszę Janku! To wszystko, co mam! To miał być prezent. Ona tak bardzo potrzebuje tych butów. Myślałam, że zdołam w tobie obudzić świąteczny nastrój...

Jan 

Świąteczny nastrój?! Wszyscy tak się przejmuj prezentami. Mnie nikt nie dał prezentu, a zwłaszcza na święta.

Greta

Święta, to coś więcej niż podarki! Prezenty, to symbol cudownego daru od Boga.

Jan 

Znowu prezenty?

Greta

Ten dar to Syn Boży Jezus Chrystus, Zrodzony w Betlejem, Zbawca całego świata! Czy to nie powód do radości?

Jan 

No tak, ale ….

Greta

Cóż biedny Janie, dobranoc.

…(Jan-szewc zostaje sam przy kominku zasypia w tym czasie  przychodzi Anioł)………..

Anioł

Janie, Janie …..

Jan 

Kim jesteś? Czego chcesz?

Czy coś nie tak, jak trzeba?

Ty wyglądasz jak anioł z nieba.

Anioł

Nie obawiaj się. Przynoszę dobrą nowinę!

Jan 

To nie może być prawda, czy ty jesteś prawdziwy?

Anioł

W tym roku możesz z radością oczekiwać świąt

Jan 

I ty także? Co jest z wami?! To chyba jakiś koszmar z tymi świętami.

Anioł

Otrzymasz cudowny dar, ponieważ od Boga pochodzi.

Jan 

Dar dla mnie?

Kolęda                                        

(Jan-szewc ponownie zasypia, budzi go pukanie do drzwi)

Jan 

Ojej mam otrzymać cudowny dar. Ja też muszę coś kupić 

Akt III

Jan 

Witaj Anielo.  Gdzie mógłbym kupić niezwykły dar dla kogoś wielkiego?

Aniela

Może u przekupki, o popatrz idzie tutaj.

( podchodzi przekupka z dzieckiem)

Przekupka

Witam wszelkich mości - może jakiś prezent dla gości?

Jan

Witaj! Czy masz coś wyjątkowego?

Przekupka

Mam dużo podarków. Może ten obraz?

Jan 

Nie…

Przekupka

A ta rzeźba? (pokazuje figurkę anioła)

Jan 

Nie. Już ją gdzieś widziałem. To musi być coś niezwykłego.

Przekupka

Mam jeszcze inne cudeńka - i na co dzień i od święta...

Córka  przekupki

Mamo a może ta pozytywka…(pokazuje grającą pozytywkę).

Przekupka

O tak to wyjątkowa rzecz.

Jan 

Biorę.  Jest piękna! (podchodzi burmistrz z córką)

Ada

Tato chcę tą pozytywkę?

……………(Dochodzi do targowania pomiędzy Janem i burmistrzem. Burmistrz kupuje i wychodzi z córką.)

Jan 

(zawiedziony) muszę dalej szukać?....... (Wychodzi i spotyka Gretę)

Greto, co byś dała …( na ucho)… Bogu w prezencie na gwiazdkę?

Greta

To, co daję, na co dzień:… Grzechy w zamian za łaskę, słabość za siłę, troski za radość...

Jan 

No, nie zupełnie to miałem na myśli.

Greta

Pomyśl i rozważ to w swoim sercu. Będziesz wiedział, co czynić...

(w tym czasie Ela siedzi na ziemi i łata szmatą dziurawe buty)

Jan 

Tak! Jestem uratowany! Wesołych Świąt! (słychać myśli szewca: mam piękną czerwoną skórę uszyję z niej buty! idzie do domu i wyciąga czerwoną skórkę, szyje buty, gotowe wystawia na wystawie okna)

3 Kolęda:

………(Ktoś puka, wchodzi Burmistrz z córką)……

Burmistrz

O jaka piękna skóra! Janie chcę te buty. Dla Ady. Jaka cena?

Jan 

Nie! Nie są na sprzedaż.

Burmistrz

(ze złością) To jeszcze nie koniec szewcze! Wiedz, że muszę mieć te trzewiki. (wychodzi)

Jan 

(zdesperowany mówi sam do siebie) To dar dla Pana Boga. To dla niezwykłego gościa.

(wygląda przez okno – czeka na Gościa. Nagle słychać pukanie)

Fryderyka

Witaj Janie (uśmiecha się)

Jan 

A, to tylko Ty Fryderyko?

Fryderyka

Mam coś dla ciebie, proszę (daje mu prezent)

Jan 

Dziękuję. Na pewno zmarzłaś - Usiądź ogrzej się przy kominku! Przepraszam, że wczoraj byłem taki szorstki, wybacz mi... Właściwie czekam na kogoś... (pukanie do drzwi – Jan biegnie do drzwi)

Aniela

Przyniosłam ci podarek Janku, świąteczne wydanie gazety 

Jan 

O, dziękuję. Przyłącz się do nas, usiądź i rozgość się. Zaraz przybędzie mój gość...

Aniela

O to chyba twój niezwykły gość! (pukanie)

Jan 

Oto i on!...(rozczarowany mówi otwierając drzwi)... A to pan, panie burmistrzu...

Burmistrz

Janie, Wesołych Świąt! A oto mój prezent dla ciebie. Przepraszam za moją córkę, ale to moja jedyna córka, trochę rozkapryszona.

Jan 

Proszę wejdź, zasiądź z nami (zagląda do okna…. Zawiedziony wypatruje gościa)

Kolęda

Jan 

Jest mi z wami bardzo przyjemnie, mój niezwykły dar przepadł, ale ten dzień był wspaniały

……(Wchodzi Anioł)

A to znowu ty!? Przychodzisz z następną bajką!? (pozostali rozmawiają przy stole – nie widzą Anioła)

Anioł

Pozwól, że ci wytłumaczę. Jak widzisz, otrzymywanie podarków świątecznych to miły zwyczaj, ale prawdziwym przesłaniem tych Świąt jest niezwykły dar - Syn Boży, zrodzony w Betlejem „Dziś w mieście Dawida narodził się wam Zbawiciel, którym jest Jezus nasz Pan”.

Jan 

Tak, tak Zbawiciel, którym jest Jezus nasz Pan! Teraz rozumiem! To jest ten wielki dar!

…. (przez okno widzi Staruszkę z wnuczką, która znowu łata dziurawe buty)

Fryderyka

Do kogo ty mówiłeś?

Jan 

To wy go nie widzieliście? (Anioł znika. W tym samym czasie na ulicy)

Greta

Och Elzo, moje dziecko (wyciera łzę Eli) 

(szewc bierze buciki wychodzi na ulicę podchodzi do Eli i daje jej buty)

Jan 

Proszę drogie dziecko, to prezent na gwiazdkę!

Ela

To dla mnie, naprawdę te buty są dla mnie? Dziękuję panu!

Greta

Och Janie, jaki jesteś wielkoduszny. Bóg zapłać! 

Jan 

Chodźcie do mnie ogrzejecie się, zapraszam was.

Jan wchodzą do domu i Jan pokazuje na wszystkich gości i zwraca się do Eli i pokazuje na buty

Dostałem dzisiaj piękny dar od Boga! Przynajmniej tyle mogę uczynić!

Wchodzą do domu Jana,  na ich widok Ada mówi głośno do ojca

Ada

Ależ tatusiu te buty miały być dla mnie!

Burmistrz

To na tym polegają Święta! Raczymy się podarkami, sam Pan Jezus powiedział

cokolwiek uczyniliście jednemu z moich braci najmniejszych mnieście uczynili.

Ada

Rozumiem tato. Proszę Elu to prezent ode mnie.

Ela

Dziękuję!  Jaka piękna pozytywka!

Greta

Dziękujmy! Wesołych Świąt!

(wchodzi przekupka z córką)

Przekupka

Witaj drogi Janie – proszę mam prezent dla ciebie

Przyszłyśmy zobaczyć, jaki cudowny otrzymałeś dar - gdzie on jest?

Jan 

Teraz rozumiem, jaki wielki dar otrzymałem od Boga. To wy jesteście tym darem! Dziękuję, że przyszliście do mnie! Nie będę sam...

Przekupka

Widzisz Janie - Są święta w naszym kalendarzu

najdroższe i najbliższe

bo wywołują falę marzeń

najczulszych i najmilszych

ten nastrój wszystkim się udziela

ogarnia serce duszę

radością szczęścia i wesela

i czystych, wielkich  wzruszeń

Aniela

Wiecie, a może urządzimy u naszego szewca wspólną wigilię?

Wszyscy chórem

Tak, doskonale, to świetny pomysł!

Burmistrz

(wychodzi i po chwili wraca i wnosi choinkę stawia i mówi)

Czy wiecie, że strojenie choinki to jedna z najmłodszych tradycji świątecznych? 

Zielone drzewko oznacza wieczną zieleń, nadzieję nieba.

Ela

A co znaczą światła i ozdoby? 

Aniela

Światła przypominają przyjście Jezusa na świat, a ozdoby dary łaski Bożej. 

Łańcuch wzmacnia rodzinne więzi, a jabłka symbolizują zdrowie, 

miodowe pierniki - dostatek na przyszły rok

Córka przekupki

A dlaczego na czubku choinki jest gwiazda?

Antek

A gwiazdę zakładamy na pamiątkę gwiazdy betlejemskiej!

Aniela

Antosiu, rozłóż proszę obrus i nie zapomnij o położeniu pod nim sianka, które przypomina ubóstwo groty Betlejemskiej.

Antek

Dobrze mamusiu, oczywiście pamiętam.

Fryderyk 

A czy pamiętasz o pustym miejscu przy stole?

Ada

A właściwie, co ono oznacza?

Fryderyka  

Jest to miejsce dla przygodnego gościa, bo nikt nie powinien być dziś sam, albo dla naszych bliskich, którzy nie mogą być z nami. To wolne miejsce symbolizuje też pamięć o zmarłych członkach rodziny.

Anioł  ( trzymając w ręce zapaloną świecę Caritas)

Dziś gwiazdy blask, świąteczny czas,
więc odrzućmy w dal, smutki i żal
i strach, co nas krępuje.
Pozwólmy światłu działać w nas,
Niech piękno w nas buduje.


Córka  przekupki
Nie bójmy się! Radujmy się!
To światło jest miłością.
W świąteczny czas, ten gwiazdy blask
darzy nas Bożą mądrością.

Jan

Podzielić się opłatkiem,
Powiedzcie, co to znaczy?

Greta

To dobrze życzyć innym
I wszystko im przebaczyć.


Przekupka

Przy wigilijnym stole,
Łamiąc opłatek święty,
Pomnijmy, że dzień ten radosny
W miłości jest poczęty.
Że jako mówi nam wszystkim
Dawne, odwieczne orędzie,
Z pierwszą na niebie gwiazdą
Bóg w naszym domu zasiądzie

Jan

Bóg zapłać goście mili

żeście dziś Jezusa tak pięknie ze mną uczcili.

że nie byłem w ten dzień sam 

Wiem, wiem to od Boga wielki dar.

Narrator

A my dzisiaj na pamiątkę tego wydarzenia,

Składamy sobie życzenia.

Radujemy się i kolędujemy przy choince.

Ten cudowny czas, co roku przemija jak mgła jesienią

Zatem już teraz zacznijmy świętować moi drodzy

I przekażmy, co możemy tym, którzy są ubodzy.

Mikołaj

A teraz na zakończenie

Zaśpiewajmy wspólne pienia

Zaśpiewajmy starzy, młodzi

te kolędę BÓG SIĘ RODZI.



